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Bomba przy ulicy 
Talleyrand

' Wiadomość o zamachu bom­
bowym na siedzibę naszej am­
basady w Paryżu jest tak 
Oburzająca, a jednocześnie 
tak zaskakująca, że musi targ­
nąć sumieniem każdego Pola­
ka. Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności uniknięto ofiar w lu­
dziach, ale sam fakt, że zna- 
jłazł się ktoś, kto chwycił się 
tak podłych metod, kto usiłuje 
stosować najbardziej wyuzda­
ny i bezmyślny terror — jest 
oburzający w swej wymowie. 
; Jak donosi komunikat PAP, 
Władze francuskie przedsię­
wzięły szereg kroków, jakie w 
takim wypadku przedsięwziąć 
należało. Kilku wyższych urzęd 

-ników policji przybyło na miej 
»ce wypadku. Wszczęto docho­

dzenie, a szef protokółu fran­
cuskiego MSZ złożył nawet am 
basadorowi Putramentowi wy­
razy ubolewania.

' Czyż może to jednak zadowo 
lić Polskę, a także francuską 
opinię publiczną? Czyż nie jest 
faktem niewątpliwym, że ta­
kie akty terroru mogły mieć 
miejsce tylko w tej atmosferze, 
jaka z winy rządu francuskie 
go, zapanowała ostatnio w sto 
sunkach polsko - francuskich?

Od pewnego czasu jesteśmy 
świadkami oryginalnej polity­
k i ze strony władz francuskich, 
‘polityki niespotykanej w prak 
.tyce międzynarodowych stosun 
ków. Obrona jawnych i zdemas 
'kowanych szpiegów francu 
ekich wysiedlanie z granic 
'Francji zasłużonych polskich 
działaczy ruchu, szykany wo- 
Jbec naszych pracowników kul­
tury— przy jednoczesnym po­
pieraniu wrogów naszej ojczyz 
ny, ludzi niegodnych miana Po 
'laków — nie mogła wydać in 
nych owoców, jak te właśnie, 
które obserwujemy. „Bomba 
przy ulicy Talleyrand" — czy­
tamy w komunikacie Towarzy­
stwa Przyjaźni Francusko-Pol 
ekiej, ogłoszonym po wypadku 
'— rzuca jaskrawe światło na 
to, co chciano ochrzcić mianem 
afery francusko - polskiej i na 
Jtych, którzy ją wywołali i wy­
zyskali dla swoich celów.

Nie możemy i nie chcemy 
Zresztą wyręczać komisarza 
^dzielnicy Invalides, który pro- 
jwadzi dochodzenie w sprawie 
Zamachu bombowego na naszą 
ambasadę. Nie możemy i nie 
p̂heemy wskazywać, gdzie nale 
eało by szukać sprawców tej 
potwornej zbrodni, ale wolno 
nam powiedzieć, kto jest morał 
nym spracą tego aktu, kto od­
powiada zań przed opinią pu­
bliczną obu naszych narodów i 
.przed opinią świata, są to ci 
Bami ludzie, którzy pozwalają, 
aby francuskie radio prowadzi 
ło wyuzdaną nagonkę przeciw 
ko demokracji polskiej, którzy 
otaczają opieką Andersów i Mi 
koła jeżyków, stosują wobec 

polaków mieszkających na zie 
fni francuskiej metody, nie na 
darmo przez prasę polską przy 
"równane do metod Himmlera, 
■którzy wreszcie nie wahają się 
paruszać immunitetu dyploma­
tycznego pracowników polskie­
go MSZ — byle by tylko zy- 
'skać przychylność w oczach 
handlarzy bydła z Texasu.

[ Z niepokojem i z niecierpli­
wością czekać będziemy na wy 
,'niki śledztwa w sprawie aktu 
'^erroru, którv wstrząsnął pol- 
„Bką opinią publiczną. Już dziś 
.Jednak stwierdzić możemy z 
 ̂Całkowitą pewnością, że prowo 
.kacyjne zamachy, mające na 
.celu wykonanie sztucznej prze 
•paści między polskim i francu 
,Bkim narodem — zawiodą. Wie 
lny dobrze, że Polska demokra 
, tyczna ma niejednego wroga 
„•we Francji, ale wiemy rów- 
jnież, że ma wypróbowanego 
.przyjaciela, jest nim lud fran­
cuski. A ten nie dopuści, aby 
zgraja prowokatorów zaszar- 
gała dobre imię narodu francu 
Bkiego i zniweczyła przyjaźń, 
.Saka łączy go nie od dziś z na­
rodem polskim. Z. S.

PARYŻ. Faszystowski rząd 
Kolumbii wysłał ostatnio 
^ekspedycję karną" do miasta 
.Cocuy, którego mieszkańcy 
pozostawali w politycznej opo
*ycji.
[1 Policja i specjalne oddziały 
wojskowe napadły na bez- 
pronnych ludzi, zrównały mia 
steczko z ziemia i zamordo­
wały 2.500 osób. T

Paryż wstrząśnięty zuchwałq akcjq terrorystów

Zamach bombowy na ambasadę R P
Eksplozja o wielkiej sile

spow odow ała zniszczenie części gm achu
PARYŻ (PAP). — W piątek o godz. 6.15 rano 

wstrząsnęła gmachem ambasady R. P. w Paryżu sil­
na eksplozja, słyszana w całej dzielnicy. Eksplozji 
towarzyszył brzęk, lecących szyb z okien gmachu 
oraz okolicznych domów.

Jak się okazało, eksplozję 
spowodował ładunek materia­
łu wybuchowego, podłożony w 
prawym rogu wejściowych 
drzwi ambasady. Siła wybu­
chu była tak wielka, iż żelaz­
na krata tych drzwi rozleciała 
się w kawałki, wyrwana zo­
stała część muru i uszkodzone 
zostały drzwi wejściowe.

Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności w chwili wybuchu

nikt nie znajdował się w bez­
pośredniej bliskości drzwi, 
wskutek czego ofiar w lu­
dziach nie było. Jedynie nocny 
dozorca ambasady uległ nie­
znacznemu skaleczeniu odłam­
kami szkła. O godzinie, w któ­
rej nastąpił wybuch, do amba­
sady przychódzą sprzątaczki 
oraz dostarczana jest poczta. 
Wybuch za tym mógł pociąg­
nąć za sobą poważniejsze na­

stępstwa. W dniu zamachu 
pocztę doręczono o godz. 6.10, 
tj. na 5 minut _ przed wybu-

Po wybuchu chodniki w- po­
bliżu ambasady zasypane by­
ły odłamkami szkła, gdyż z 
kamienic sąsiadujących z am­
basadą wyleciały szyby. Straż 
pożarna, która wkrótce po 
tym przybyła, przystąpiła do 
oczyszczania terenu.

Na wiadomość o zamachu 
przybyli na miejsce wypadku: 
prefekt Sekwany — Verlom- 
me, prefekt policji — Lecnard 
dyrektor policji — Desvaux, 
kierownik brygady kryminal-

W  rocznicę proklam ow ania

Rumuńskiej Republiki Ludowej
WARSZAWA. (PAP) Z oka­

zji rocznicy proklamowania 
Ludowej Republiki- Rumunii 
odbyła się w sali Teatru Pol­
skiego akademia.

Na akademią przybyli m.in. 
ministrowie: Świątkowski, Dy 
bowski oraz szef sztabu gene­
ralnego gen. Korczyc.

Obecni byli również: amba-

sador Ludowej Republiki Ru­
munii Athanase Joja i przed­
stawiciele placówek dyplo­
matycznych krajów demokra­
cji ludowej akredytowani w 
Warszawie.

Po zagajeniu akademii, wi­
ceminister Administracji Pu­
blicznej ob. Izydorczyk zobra 
zował olbrzymi wysiłek, dzię-

Gruźlica zagraża
ludności Wielkiej Brytanii

Dr. Franek Bicknell, którego w 
okresie wojerinym̂ ówczesny mini

stan zdrowotny w Wielkiej Bry­
tanii, „znacznie się pogorszył, zaś 
liczba wyjątkowo wątłych dzieci 
i chorych na gruźlicę poważnie

Naród brytyjski — stwierdził dr 
Bicknell — spożywa obecnie o- 2 
proc. mniej tłuszczów zwierzę­
cych aniżeli w raku 1946, mniej 
aniżeli w jakimkolwiek okresie

Dr. Bicknell zapytuje dlaczego 
ludność W. Brytanii spożywa o 
17 proc. mniej cukru, niż przed 
wojną, dlaczego W. Brytania im­
portuje 26 razy więcej dżemów 1 
marmolad aniżeli przed wojną,

mimo, „że podczas tegorocznego

dach? Dlaczego jest tak mało su-

cznie mniej suszonych owoców a.

tykuly te są tak zdrowe i pożyw-

Wzrost liczby chorych na gruź-

dzian, iż ludność danego kraju 
Jest źle odżywiona 

Obecnie — dzięki nowym sposo 
bom leczenia i nowym lekar­
stwom, należałoby oczekiwać, że 
liczba gruźlików ulegnie zmniej­
szeniu. W Wielkiej Brytanii jed­
nak sytuacja przedstawia się od-

liczba zachorowań na gruźlicę wy 
nos Ha 42.100, a w roku ubiegłym

Broń bandytów z NSZ
przechowywana pud ołtarzem

RZESZÓW (PAP). — W 
drugim dniu rozprawy przeciw 
ko oskarżonym o współpracę , z 
dywersyjno - rabunkowymi 
bandami NSZ sąd przesłuchi­
wał ks. Kułaka.

Przesłuchany dodatkowo 
ks. Lorenc zeznał, że zakupił 
od bandytów dzwon, zrabowa 
ny przez nich z cerkwi. Przy­
znał też, że „sprzedawał za 
pośrednictwem ks. Kułaka do 
lary na „czarnym rynku“.

Z kolei złożył zeznania osk. 
Tytuła. Opowiedział on szcze; 
gółowo o magazynowaniu bri 
ni dla bandy „Mewa“ pod ołta 
rzem w kościele w Gniewczy-

Oskarżony Stanisław Nie­
miec grabarz z Gniewczyna 
przyznał, że na polecenie człon 
ka bandy „Mewa“ niejakiego 
Rachwałowskiego, wydał ban­
dytom trumnę naładowaną a- 
municją.________

Następnie sąd zarządził o- 
twarcie postępowania dowodo 
wego i przesłuchał świadków, 
świadek Karol Ziomek zeznał, 
że ks. Zub nastawiony był wro 
go do ustroju Polski Ludowej, 
czemu dawał wyraz w publicz 
nych wypowiedziach.

świadek Mieczysław Król 
stwierdził, iż brał udział w 
transportowaniu broni z koś­
ciołów w Tryńczy i Gniewczy 
nie wraz z ks. Zubem.

Świadek opowiedział następ 
nie o terrorystycznej i dywer­
syjnej działalności bandy „Me 
wa“. Banda mordowała, działa 
czy demokratycznych, dokony 
wała rabunków i aktów sabota 
żu. Wśród zamordowanych by 
ło wielu Żydów. Świadek uwa­
ża, że mordowanie Żydów by­
ło celową kontynuacją zbrod­
niczej działalności gestapo.

ki któremu wyzwolony przez 
Armię Radziecką spod jarzma 
faszystowskiego naród rumuń 
ski odradza się i odbudowuje.

Ambasador Ludowej Repu­
bliki Rumunii p. Athanase 
Joja, omawiając wielkie o- 
siągnięcia, jakie ma do zano­
towania naród rumuński od 
chwili usunięcia monarchii 
przez lud pracujący.
PRZYJĘCIE w AMBASADZIE 

RUMUŃSKIEJ
WARSZAWA. (PAP) Amba 

sador Rumunii w Warszawie 
■wydal przyjęcie, na które 
przybyli członkowie Rady Pań 
stwa Zambrowski i Zawadzki 
oraz członkowie Rządu R. P. 
z premierem Cyrankiewiczem 
na czele.

Obecni byli również człon­
kowie korpusu dyplomatycz­
nego, akredytowanego w War

nęj — Dinault, prokurator re­
publiki — Vassart, generalny 
sekretarz prokuratury — Leu- 
dox oraz kierownik wydziału 
głównego prokuratury — pro­
kurator Bertrand.

Dochodzenie prowadzi na 
miejscu komisarz dzielnicy
Invalides, który — jak dotych 
czas — odmawia wszelkich 
wyjaśnień.

Zdaniem kierownika labora­
torium miejskiego Muncha, w 
grę wchodzi bomba wypełnio­
na materiałem wybuchowym 
„Plastic".

Przed ambasadą gromadzi 
się tłum ciekawych. Widać 
wielu dziennikarzy i fotorepor 
terów, jak również wzmocnio­
ne posterunki policji.

Wydaje się nie ulegać kwe­
stii, że zamach stanowił prze­
jaw akcji terrorystycznej ze 
strony żywiołów reakcyjnych, 
którym zależy na zaostrzeniu 
stosunków - polsko - francu-

PARYŻ (PAP). W związku 
z zamachem bombowym na

ambasadę R. P. w Paryżu przy 
był do ambasady szef proto- 
kułu dyplomatycznego fran­
cuskiego MSZ Dumaine i zło­
żył amb. Putramentowi wyra­
zy ubolewania z powodu wy­
padku w imieniu prezydenta 
republiki, premiera rządu i 
ministra spraw zagranicznych.

Sprostowanie
ambasady R. P.
PARYż (PAP). — W zwiąż 

ku z niezgodną z prawdą de­
peszą Agencji Reutera w spra 
wie zamachu bombowego na 
ambasadę R. P. w Paryżu, ko 
respondent Polskiej Agencji 
Prasowej upoważniony został 
do stwierdzenia:

1) Ambasador R. P. w Pary 
żu nie wyrażał żadnych przy­
puszczeń co do sprawców za­
machu.

2) Ambasador nie udzielił 
odpowiedzi na pytanie, czy 
przewiduje się w związku z 
zamachem akcję dyplomatycz­
ną.

Glosy prasy francuskiej
PARYŻ (PAP). — Pierw­

sze wydanie dzienników połud 
niowych — „Ce Soir“ , „Fran­
ce Soir“ i „Paris Presse“ na 
pierwszej stronie, na widocz­
nym miejscu i pod sensacyjny 
mi tytułami podają wiadomość 
o Wybuchu w gmachu ambasa­
dy R. P.

„France Soir“ pisze: „Do­
zorca ambasady oświadczył: 
obudził mnie nagle huk eksplo 
zji. Nie słyszałem przed tym 
ftię podejrzanego. Wyszedłem 
natychmiast na ulicę — nie by 
ło tam już nikogo".

„Bomba, która wywołała wy 
buch, była najprawdopodob­
niej sporządzona z dynamitu'. 
Podłożono ją pod bramę wej­
ściową. Brama ta zbudowana 
jest z żelaza i została pogię- 
ta, a mur budynku osypał_się

do wysokości mniej więcej 50

„Paris Press" precyzuje, 
że wybuch był niezmiernie 
gwałtowny. Wszystkie szyby 
bramy, zbudowanej z żelaza, 
oraz szyby ponad tą bramą — 
wyleciały.

Szkody są znaczne.
Dziennik ,',Ce Soir“ pisze: 

„Straszliwa eksplozja obudzi­
ła dziś nagle o godz. 6,15 mie 
szkańców spokojnej dzielnicy 
Invalides. Fasada gmachu am 
basady polskiej przy ul. Tal­
leyrand została wstrząśnięta 
straszliwym wybuchem. Szy­
by bramy wejściowej i kruż­
ganku zostały doszczętnie spro 
szkowane. Wyrwany został 
wielki kawał muru. Wybuch 
połamał również J pogiął pod 
wójną bramę wewnętrzną w 
hallu wejściowym. __________

Mobilizowanie mas chłopskich
cfo w y k o n a n i a  gsBcanu  6 - f e l n i e g o

Wa r s z a w a , (p a p ) w  sto
licy zakończyły się obrady III 
plenum Zarządu Głównego 
ZSCh. Podczas obrad prezes 
ZSCh ob. Ignar dokonał oce­
ny tegorocznej działalności 
ZSCh.

ZSCh liczy obecnie około 
1.500.000 członków- Jednym z 
ważniejszych osiągnięć tego­
rocznej działalności ZSch jest 
m. in. powołanie w spółdziel­
czości wiejskiej zamiast daw­
nych rad nadzorczych, które 
■były elitarnymi organami spół 
dzielczości kapitalistycznej — 
16 tys. komitetów członkow-

skich oraz 3 tys. gminnych 
rad kontroli, jako organów 
społecznej kontroli spółdziel­
czości, stojących na straży in­
teresów bezrolnych, mało- i 
średniorolnych chłopów.

Ważnym osiągnięciem ZSCh 
Są wyniki organizowania gro­
madzkich grup plantatorów i 
hodowców  ̂ których obecnie 
jest już czynnych w całym 
kraju ponad 74.000. Grupy te 
zrzeszają około 1.200.000 chło­
pów. •

Dużą przeszkoda w realizo­
waniu zadań zakreślonych 
przez III Krajowy Kongres

ss -m aiai i gestapow cy
na służbie u Rankow lcza

Obleczono dokładnie, że około 
500 niemieckich faszystowskich na 
jemników pozostaje już w służbie

Czym się w Jugosławii zajmują,

fuehrer Wafien SS, Hans Dietr z 
Duesseidorl do swojej przyjaciół-

„... Bardzo lubią moje obecne

NAPAD POLICJI 
NA BEZROBOTNICH

'TORONTO. Liczba bezro­
botnych w Kanadzie jest o- 
becnie wyższa niż kiedykol­
wiek

Wczoraj w Toronto miejsco 
wi bezrobotni urządzili wiec, 

.po czym wydelegowali 32 swo 
ich- przedstawicieli do władz 
.miejskich. Delegacja ta zażą­
dała pracy lub odpowiedniej 
pomocy, ponieważ zasiłki dla 
bezrobotnych są minimalne.

Kiedy przedstawiciele pra­
gnęli złożyć sprawozdanie o 
przebiegu wiecu. 60 policjan­
tów napadło na nich. nie da­
jąc im dojść do słowa, nisz­
cząc transparenty oraz aresz­
tując sześciu spośród nich,

zmian, w naszym oddziale mamy 
10 Niemców — z ■ęzego jedynie 
irzej nie są dawnymi SS-owcami, 
lecz służyli w zwykłym Wehr-

no nas już po raz czwarty do tej 
samej wsi. Mieliśmy za zadanie 
przywołać tam do porządku zwa­
riowanych chłopów".

Bez komentarzy...

Związku Samopomocy Chłopy 
skiej jest wciąż jeszcze nie­
dostateczna ilość kadr pracow 
ników gospodarczych, społecż 
nych i kulturalno-oświato* 
wych oraz zbyt mało rozwi- 
nięte współzawodnictwo pra-. 
cy w rolnictwie.

Sekretarz generalny ZSCh', 
Jaworski, omówił zadania' 
ZSCh na rok 1950. Na czoło 
tych zadań wysuwa się mobi­
lizowanie mas chłopskich do 
wykonania 6-letnlego planu 
w rolnictwie, poprzei organi­
zowanie dalszych grup plan­
tatorów i  hodowców.

W roku 1950 przewiduje się 
przeszkoleni® CO najmniej 50 
tys. kierowników £nip plan­
tatorów i hodowców, umaso- 
wienie zespołowego współza­
wodnictwa pracy w rolnic­
twie, objęcie współzawodnic­
twem grup plantatorów i ho­
dowców.
Związek Samopomocy Chłop 

skiej widzi w spółdzielczości 
produkcyjnej najskuteczniej­
szy środek do gruntownej 
przebudowy wsi i zbudowania 
bezklasowego społeczeństwa..

Słowo Polskie
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Zwrotny punkt w historii Europy
ij Berlin, 30 grudnia 1949 K 
|! „Powstanie Niemieckiej De- 
ijnokratycznej Eepubliki jest 
! punktem zwrotnym w historii 
j Europy" — to zdanie napisa- 
! ne 13 października 1949 r.
! przez Generalissimusa Stalina 
w liście do prezydenta Piecka 
i premiera Grotewohla jest —
! jeśli idzie o Europę — naj- 

- istotniejszym zdaniem roku 
1949.

Dzieje Europy od lat bli­
sko stu stały pod znakiem za­
borczości Prus, a następnie za- 
|borczości Rzeszy. O trwałym 
j pokoju w Europie mowy być-nie 
[mogfo dopóty* dopóki w Niem- 
j czech u władzy stały niezmien­
nie te same siły reakcji, któ- 

i rej głównym programem poli­
tycznym był program wyzysku 
i  przemocy.

Sens drugiej wojny świato­
wej polegał nie na mechanicz­
nym rozbiciu potęgi militarnej 
(Niemiec, lecz na wyzwoleniu 
zduszonej przez hitleryzm e- 
nergii niemieckich mas ludo­
wych i odtrąceniu od władzy 
raz na -zawsze warstw gór­
nych, żyjących z wyzysku i 
przemocy.

W Poczdamie, po klęsce Nie­
miec, w sierpniu 1945 r. autor 
słów cytowanych na wstępie 
wraz z przedstawicielami USA 
i Wielkiej Brytami podpisał 
układ, w którym mocarstwa o- 
•kupujące Niemcy zobowiązały 
Isię do przeprowadzenia demi- 
•litaryzacji i demokratyzacji 
Niemiec i do umożliwienia na- 
1 rodowi niemieckiemu nowej 
•pracy pokojowej.

Zobowiązanie to zostało wy­
konane tylko przez partnera 
radzieckiego. Pozostali partne- 
)rzy odmówili praktycznego wy 
konania swych zobowiązań. 
Dlaczego? — Z prostej przy­
czyny: tak samo jak istnieje 
międzynarodowa solidarność 
mas pracujących, tak samo 
'istnieje międzynarodowa soli­
darność warstw wyzyskują­
cych. Dla ludzi z banku 
„Dillon et co", dostarczającego 
polityków rządowi USA, bar­
dziej bliscy są ludzie z ban­
ku Pferdtoengesa z Kolonii, 
niż robotnicy podległej temu 
bankowi huty w 'Dortmundzie.
, Ale dla robotników z huty w 
-Dortmundzie, czy w Riesa bliż­
si są z natury rzeczy robotnicy 
z hut Donbasu, śląska czy Mo-

W narodzie niemieckim tak, 
•Jak w każdym narodzie, ist­
nieje podział jasny i wyraźny: 
na tych, co chcąc utrzymać 
swój stan posiadania poprzez 
wyzysk i przemoc, gotowi są 
pogrążyć świat w odmętach 
nowej wojny, i na tych, co 
pracą, choćby najcięższą, prag 
ną zdobyć trwały pokój dla sie 
bie i dla przyszłych pokoleń.

I jeśli dziś Niemcy są po­
dzielone na kolonialną Tryzo- 
nię i suwerenną Demokratycz­
ną Republikę, to podział ten 
jest tylko odbiciem dwóch obo­
zów okupujących od 1945 r. 
Niemcy: obozu nowej wojny i 
«bozu pokoju.

To przeciwieństwo znalazło 
swój bardzo symboliczny wy­
raz w wizytach dwóch mini­
strów spraw zagranicznych 
głównych mocarstw jesienią 
1949 r. w Niemczech.

W październiku był z wizy­
tą w Bońn\ minister USA 
Acheson. Na przyjęciu u „kan­
clerza" Adenauera nie znalazł 
się żaden przedstawiciel klasy 
robotniczej, za to obecny był, 
jako jedyny gość poza członka 
mi rządu, bankier koloński 
Pferdmenges, ten sam, który

Od własnego korespondenta AW

finansował przemysł zbrojenio­
wy Hitlera i do roku 1946 był 
na liście zbrodniarzy wojen­
nych.

W grudniu 1949 r. był z wi­
zytą w Berlinie minister Zwiąż 
ku Radzieckiego, Wyszyński. 
Nie potrzebuję chyba wymie­
niać, z jakiej klasy pochodzili 
ludzie Republiki, z którymi 
konferował Wyszyński.

„Gdyby ktoś dziesięć lat te­
mu wypowiedział był zdanie, 
że poważni politycy niemiec­
cy oświadczą się za granicą 
Odra — Nysa, jako najsłusz­
niejszą granicą polsko. - nie­
miecką, taką enuncjację potrak 
towano by jako co najmniej 
nie poważną" — stwierdził 
historyk prof. Wojciechowski 
w ostatnim numerze „Przeglą­
du Zachodniego".

Przed rokiem w „Taeglische

Rundschau", w piśmie wyda­
wanym przez władze radziec­
kie dla ludności niemieckiej, 
w dniu 1 stycznia 1949 r. pu­
blicysta radzieeki pisał dla czy 
telnika niemieckiego: „Sąsie-
dzi Niemiec Polska i Czecho-. 
Słowacja oraz inne wschod­
nie i południowo - wschodnie 
kraje ucierpiały najwięcej od 
agresji niemieckiej. Mimo to 
właśnie te kraje popierają nie 
mieckie siły demokratyczne w 
ich walce o jedność Niemiec. 
Gwarancją bowiem pokojowe­
go rozwoju Niemiec i dobrych 
sąsiedzkich stosunków nie 
jest podział Niemiec, lecz de­
mokratyczny charakter we­
wnętrznego systemu niemiec­
kiego państwa, wykluczające­
go władzę monopolistów, ban­
kierów i ziemian".

Na tej bazie powstała w

roku 1949 Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna. I to, co 
historyk uznał za niewyobra­
żalne przed dziesięciu laty, ‘ 
stało się faktem historycz­
nym. „Niewyobrażalność" 
trwałego pokoju między naro­
dami trwa bowiem tylko tak 
długo, jak długo nad danymi 
narodami dzierżą władzę ci, 
którzy świadomie lub nieświa­
domie tworzą zarzewia no­
wych wojen.

Kilka miesięcy dzieli nas od 
chwili powstania Demokratycz 
nej Republiki Niemieckiej. 
Wchodzimy obecnie w okres 
wzmożonej walki o jedność 
Niemiec, walki jednoznacznej 
z walką o trwały pokój. Ta 
jednoznaczność oczywista jest 
dla każdego, kto choć schema­
tycznie zapoznał się z historią 
narodu niemieckiego i kto nie 
uprzedzonym okiem umie pa­
trzeć na otaczające go zjawi­
ska.

Przed sześciu laty

Noc Sylwestrowa 1945
Przed sześciu laty, - w noc 

sylwestrową z- roku 1943 na 
1944, w dobrze zakonspirowa­
nym 'mieszkaniu przy ulicy
Twardej 22 w Warszawie, od 
było się pod przewodnictwem 
Bolesława Bieruta pierwsze 
plenarne posiedzenie Krajo­
wej Rady Narodowej — re­
prezentacji narodu polskiego, 
opartej na szerokiej bazie po­
litycznej i  społecznej i powo­
łanej do wypełnienia wiel­
kich zadań walki o wolność, 
O prawdziwą niepodległość 
Polski.

Okres, w którym Krajowa 
Rada Narodowa rozpoczęła 
swą działalność, był na fron­
tach wojny okresem coraz to 
nowych wspaniałych zwy­
cięstw Armii Radzieckiej — a 
w gabinetach burżuazyjnych 
polityków zachodu i w kołach 
emigracyjnych rządu londyń­
skiego — okresem coraz to 
wzrastającego zaniepokojenia 
tymi zwycięstwami. Nasza ro­
dzima reakcja i jej anglosas­
cy opiekunowie byli gotowi

Obrady Sejmu Ustawodawczego
Pwyjęcie preliminarzsi budżetowego

WARSZAWA (PAP) 73-cie 
posiedzenie Sejmu otworzył 
wicemarszałek Zambrowski.

Na ławach rządowych za­
siedli członkowie Rządu z pre­
mierem Cyrankiewiczem, wice­
premierem Korzyckim i Mar­
szałkiem Rokossowskim na

Projekty ustaw:' 1) skarbo­
wej z preliminarzem budżeto­
wym na rok 1950, 2) o prowi­
zorium budżetowym od 1 stycz­
nia do 31 marca 1950 r, 3) o 
powszechnym obowiązku woj­
skowym, 4) o zmianie ustawy 
o obywatelskich komisjach po­
datkowych i lustratorach spo­
łecznych, 5) o organizacji i za­
kresie działania władz admini­
stracji morskiej, 6) o zmianie 
dekretu dotyczącego wyłącze­
nia ze społeczeństwa polskiego 
"osób narodowości niemieckiej, 
7) o zmianie niektórych prze­
pisów dekretu w przedmiocie 
o wywłaszczeniu majątków za­
jętych na cele użyteczności pu­
blicznej w okresie wojny 1939 
— 1945 r. — odesłane zostały 
do odpowiednich komisji.

Poseł Aleksander Kubicki 
(ZSL) złożył sprawozdanie o 
rządowym projekcie ustawy o 
ratyfikacji konwencji, dotyczą­
cej światowej organizacji me­
teorologicznej.

Sprawozdanie komisji zdro­
wia o rządowym projekcie u- 
stawy w sprawie zmiany rozpo 
rządzenia Prezydenta RP o za 
kładach leczniczych złożył po­
seł Dura (ZSL).

Zmiana ustawy została u- 
chwalona.

W rządowym projekcie usta­
wy o etatach państwowych w 
szkołach wyższych niepaństwo­
wych, referowanym przez po­
sła Strzałkowskiego (SD), 
znajduje wyraz — jak podkre­
ślił sprawozdawca — dążenie 
Ministerstwa Oświaty do zmia 
ny struktury społecznej mło­
dzieży studiującej również i w 
9 istniejących szkołach wyż­
szych prywatnych. Dążenie to 
realizuje ustawa, przewidując 
przyznanie tym uczelniom pań­
stwowych etatów nauczyciel­
skich i pracowników pomocni-

Ustawę uchwalono jednogłos

Ożywioną dyskusję wywoła­
ło sprawozdanie komisji praw­

niczej i regulaminowej oraz 
zdrowia o rządowym projekcie 
ustawy o organizacji spraw 
kultury fizycznej i sportu. Re 
ferent, poseł Zajączkowski 
(PZPR) przedstawił drogi roz­
wojowe struktury organizacyj­
nej wychowania fizycznego i 
sportu w Polsce Ludowej, w 
której sport przestał być eli- 
tariiy, zaczęła się natomiast 
realizacja powszechnego wy­
chowania fizycznego, jako waż 
nego czynnika wychowania no­
wego człowieka.

Przemawiający w dyskusji 
dyr Głównego Urzędu Kultu­
ry Fizycznej — pos. Motyka 
(PZPR) stwierdził, że ustawa 
gwarantuje, że rozwój ten od­
bywać się będzie w powiązaniu 
z potrzebami mas pracujących.

Poseł podkreślił, 4e Jut dotych­
czasowa opieka państwa nad roz. 
wojem kultury fizycznej przynio 
sła poważne przekroczenie przed­
wojennego stanu upowszechnienia 
sportu i wychowania fizycznego.

O osiągnięciach sportu i wycho­
wania fizycznego w Polsce Ludo­
wej świadczy m. ta. przeszkolenie 
4 tysięcy instruktorów i przodow 
ników wychowania fizycznego, ma
zakładach pracy 1 ludowych zespo 
łów sportowych. Jednocześnie

siąt nowych rekordów Polski usta 
nowionych przeważnie przez mlo-

sport jest nieodłącznym czynni­
kiem ogólnego wychowania bu­
downiczych Polski socjalistycznej 
1 obrońców pokoju. Jako zagad­
nienie polityczne sport wymaga

łroski ł opieki ze strony rządu 1 
organizacji polityczno . społecz-

TJstawę uchwalono jednomyślnie. 
Poseł Bełuch - Beloński <PZPR) 

zreferował w imieniu komisji pra 
cy i opieki społecznej poselski pro

zasiłkacn i pomocy dla osób pozo-

podziemnego i partyzanckiego.
Zmiana ustawy wiąże się z wy­

padkami korzystania z pomocy 
przez rodziny łudzi, którzy nie 
mieli nic wspólnego z walką o 
Polskę Ludową, a nawet reprezen 
towali interesy rodzimej reakcji i 
anglosaskiego imperiaHzmu. Wnio

bezpieczenie interesu publicznego 
przed dalszym naruszaniem go.

Wojew. komisje weryfikacyjne 
zbadają prawa osób, które dotych 
czas otrzymywały zasiłki.
Izba uchwaliła poselski projekt 

ustawy i zatwierdziła dekret. 
Sejm Ustawodawczy przyjął rzą

1950 r. Plenum Sejmu zaakcepto-

Na posiedzeniu popołudniowym 
Poseł Rataj (ZSL), złożył sprawbz 
danie o rządowym projekcie usta 
wy o prowizorium budżetowym

ca 1950. Referent podkreśla, że ca 
łość preliminarza budżetowego, 
przedłożonego przez Rząd po­
winna być rozpatrywana w łączno 
ści z Narodowym Planem Gospo­
darczym. Wobec tego. że plan ten 
będzie przedłożony w styczniu 
1950 roku, zasadnicza debata nad

musi ulec przesunięciu. Ciągłość 
Jednak gospodarki urzędów i in­
stytucji musi być zachowana.

Stąd płynie konieczność ustalenia 
prowizorium budżetowego na 1 
kwartał w wysokości 1/4 całości 
kredytów, przewidzianych w 
przedłożeniu rządowym.

W sprawozdaniu swym poseł Ra 
taj dal ogólną charakterystykę 
budżetu, jako całości — według

wnoważony. Wykonanie budżetu 
tegorocznego przynosi nadwyżkę. 

Z ogólnej sumy «43 miliardów
zł wydatków budżetowych w ro­
ku przyszłym, dotacje budżetq 
państwowego na sfinansowanie in 
westycji wynoszą 374 miliardy zł.

Zgodnie z wnioskiem komisji, 
Sejm jednogłośnie uchwalił usta­
wę O prowizorium budżetowym. 

Poseł Kisiel (ZSL) złożył spra-

bowej w sprawie rządowego pro­
jektu o zmianie ustawy o obywa 
telskich komisjach podatkowych i 
lustratorach społecznych.

państwowych z czynnikiem spo 

komisje podatkowe i lustratorów

cza (PZPR) sprawozdania komisji 
prawniczej i regulaminowej o rzą 
dowym projekcie ustawy o zmia 
nie dekretu z 13 września 19M r. 
o wyłączeniu ze społeczeństwa poi 
skiego osób narodowości niemiee 
kiej, projekt zmiany ustawy przy 
jęto.

Zamykając posiedzenie wicem ar

kim żebranym pomyślnego Nowe­
go Roku co zostało odwzajemnio­
ne przez Izbę długotrwałymi okla

Komedia „przekraczania władzy”

Indonezyjskie marionetki
„rządzą** pod op iek ą  H olendrów

na wszystko, byle nie utracM 
swych majątków i kapitałów; 
w Polsce, byle nie dopuścić 
do utworzenia Ludowej Pol^ 
ski bez obszarników i fabry-i 
kantów, byłe nie dopuścić d<S 
realizacji polityki przyjaźni i  
współpracy między Polską a, 
Związkiem Radzieckim.

W tej więc sytuacji, gdy da 
legatura „rządu" londyńskie­
go i związane z nią organiza­
cje stały z „bronią u nogi"* 
sabotując walkę wyzwoleńczą 
ludu polskiego, gdy reakcja 
chwytała się taktyki dywer-< 
sji i prowokacji — palącą po-i 
trzebą stało się utworzenie! 
nowego przedstawicielstwa na 
rodu, powołanego do kierowa­
nia dalszą walką przeciwko 
okupantowi, do nawiązania 
braterskich stosunków z 
ZSRR, do wytyczenia drogi 
walki o lepszą przyszłość kra­
ju.

Krajowa Rada Narodowa: 
zjednoczyła wszystkie demo­
kratyczne, prawdziwie niepod 
ległościowe organizacje poli­
tyczne, społeczne i wojskowe 
pod hasłami walki o wolność, 
niepodległość, sprawiedliwość 
społeczną, w oparciu przede 
wszystkim o przodującą, praw; 
dziwie postępową, rewolucyj-t 
ną siłę narodu — o klasę ro­
botniczą.

Wrogowie podjęli niejedną 
rozbijacką próbę podważenia 
zasady przodownictwa klasy 
robotniczej, widząc w jej 
przodownictwie podstawowy, 
warunek zbudowania ustroju,- 
w którym nie będzie wyzyski 
waczy i wyzyskiwanych. Z 
tych prób zrodził się dywer­
syjny twór delegatury lon­
dyńskiej — CKL. który miał 
na celu rozbicie rzeczywiste­
go zjednoczenia zdrowych, po­
stępowych sił narodu wokół 
Krajowej Rady Narodowej.

Lecz mimo tych prób, mi­
mo coraz zwiększającego się 
nacisku wroga, mimo nawet 
tego. że pewna grupka w ru-i 
chu robotiliczym szerzyła ten­
dencje „dogadania się" z 
CKL-em, do rezygnacji z za­
sady przewodnictwa klasy ro­
botniczej — mimo wszystko! 
zasada ta zwyciężyła i stała; 
się podstawą dalszych zwyi 
cięstw naszego narodu.

Powstanie przed sześciu J ■ 
ty Krajowej Rady Narodov.' 
było punkte;J itnym
walce narodC 'polsk.'go o w<_ 
ność i niepodległość nie tylko 
dlatego, że KRN w jednym 
ze swych pierwszych dekre­
tów powołała do życia Armię 
Ludową; nie tylko dlatego, że 
zorganizowała zbrojną̂  akcję 
przeciwko okupantowi i zjed­
noczyła szerokie masy do wal 
ki z jego terrorem. Przełomo­
we znaczenie powstania KRN 
polega na tym, że całą swą 
działalność oparła na jasnym 
programie, który został póź­
niej rozwinięty w manifeście 
PKWN, a dziś realizowany 
jest w codziennej praktyce 
budowy Polski Ludowej, zdą­
żającej w jednym szeregu ze 
Związkiem Radzieckim i świa 
towymi siłami postępu do ju­
tra bez wojen i krzywdy ludz 
kiej. ***

LONDYN. (PAP) Dzienniki 
londyńskie poświęcają więle 
uwagi utworzeniu tzw. „Zjed 
noczonych Stanów Indonezji".

Dziennik „Daily Workęr" 
pisze; „Nowy rząd Indonezji 
jest marionetka w ręku mo­
nopoli amerykańskich i ho­
lenderskich, które w dalszym 
ciągu sprawują całkowitą 
kontrolę nad gospodarką i po 
lityką kraju."_______________

Szatańskie zamiary morderców

Masowe unicestwianie ludzi
pisnowaH japońscy zbrodniarze wojen ni

MOSKWA (PAP). W pią­
tym dniu procesu przeciwko 
i japońskim zbrodniarzom wo­
jennym świadek Hotta ze­
znał, iż widział w więzieniu 
formacji Nr 731 więźniów, na 
których dokonywano „ekspe­
rymentów naukowych" przez 
zarażenie bakteriami choro­
botwórczymi. Świadek wi­
dział również około 80 koców, 
na których były ślady krwi. 
Kocami owijano ciała ludzkie 
W toku eksperymentów.

W laboratorium świadek za 
uważył żelazne klatki, jakie 
widuje się w ogrodach zoolo­
gicznych. Do tych klatek wsa 
dzano ludzi, nad którymi do' 
konywano eksperymentów.

W dalszym ciągu Hotta ze­
znaje, że po nominacji na sta 
nowisko szefa formacji Nr 
731, gen. Isii Siro opowiadał, 
5ż od czerwca do września 
1945 roku zacznie się wojna 
ze Związkiem Radzieckim, wo 
bec czego należy dołożyć 
Wszelkich wysiłków w kierun

ku maksymalnego zwiększenia 
produkcji broni bakteriolo­
gicznej.

Budżet formacji Nr 731 wy 
nosił 10 milionów jen rocz­
nie, z czego 7 milionów po­
chłaniały „prace naukowo-ba­
dawcze".

Świadek Segcsi Keniczi ze­
znaje, że tzw. czwarta sekcja 
zajmowała się produkcją bomb 
porcelanowych, których wnę­
trze napełniano zadżumionymi 
pchłami.

Rzeczywisty członek Aka­
demii Nauk Lekarskich ZSRR 
— Żuków, referuje sądowi o- 
pinię biegłych.

Ekspertyza dała wyniki na­
stępujące: praca eksperymen­
talna oraz produkcja formacji 
Nr 731 i formacji Nr 100 wska 
żuje, że celem działalności 
obu formacji była produkcja 
broni bakteriologicznej.

Biegły podkreśla, że atak 
bakteriologiczny w rejonie 
Nimbo, dokonany pod kierów 
nictwem gen. Isii Siro, przed­

stawiał ogromne niebezpie­
czeństwo nie tylko dla same­
go rejonu Nimbo, lecz rów­
nież dla ludności całego sze­
regu sąsiadujących rejonów.

Właściwości techniczne or­
ganizacji i działania formacji 
Nr 731 wskazują na ogromne 
rozmiary masowego zarażania 
ludzi w Chinach.

Japońskie formacje bakte­
riologiczne Nr 731 i 100, opra 
cowując zagadnienia związane 
z produkcją i stosowaniem 
broni bakteriolegicznej. liczy 
ły na to, że zastosowanie tej 
broni doprowadzi do rozsze­
rzania się w olbrzymim za­
sięgu wszelkich epidemii i do 
unicestwiania ludzi w najbar­
dziej masowych rozmiarach.

— Gdyby zamierzenia iapoń 
skich formacji bakteriologicz­
nych uległy urzeczywistnieniu 
— konkluduje biegły — pow­
stałby stan zagrożenia nie 
tylko dla krajów biorących 
udział w wojnie, lecz rów­
nież dla krajów neutralnych.

PARYŻ. Dziennik „L'Hu-
manite" pisze: „Komedia prze 
kazania -przez rząd holender­
ski władzy Tządowi „Zjedno­
czonych Stanów Indonezji" 
nie wprowadzi w błąd ludu 
indonezyjskiego.

Imperialiści amerykańscy 
zachowali potężne wpływy go 
spodarcze i zabezpieczyli so­
bie pozycje strategiczne w In 
donezji.

Jednakże walka ludu indo­
nezyjskiego potęguje się po­
mimo krwawych represji ze 
strony .wojsk holenderskich. 
Partia komunistyczna i socja­
listyczna zjednoczyły się 
przed przeszło rokiem i wo­
kół zjednoczonej partii robot­
niczej' skupiają się liczne u-

grupowania wyzwoleńcze. Na 
ród indonezyjski, podniesiony 
na duchu przez zwycięstwa 
Chin Ludowych, wypędzi Ho­
lendrów i ich marionetki.

NOWY JORK. (PAP) Prze­
wodniczący komitetu walki o 
niepodległość Indonezji, Char 
les Bidien, oświadczył, że: 
„przekazanie władzy*1 tzw. 
rządowi Zjednoczonych Sta­
nów Indonezji jest tylko ko­
medią i stanowi zdradę sił 
reakcyjnych wobec ludu in­
donezyjskiego. W sytuacji In­
donezji nie zaszły żadne zmia 
jny, ponieważ kapitaliści ho­
lenderscy kontrolują w dal­
szym ciągu całą politykę go­
spodarczą i  zagraniczną pseu- 
do-rządu indonezyjskiego."

Kolonizacja Francji
przez Stany Zjednoczone

PARYŻ (PAP). — W pary 
skich kołach finansowych 
stwierdza się, że dyrektor de­
partamentu ekonomicznego 
francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Alphand, 
który w imieniu rządu'francu­
skiego prowadził rokowania z 
Niemcami zachodnimi — opra 
cowuje obecnie projekt usta­
wy, mający na celu ułatwie­
nie kapitałowi amerykańskie­
mu przenikania do francuskich 
towarzystw akcyjnych wielkich 
zakładów przemysłowych.

Nowa ustawa zapewnie ma 
kapitalistom amerykańskim cał 
kowitą swobodę działania we

9  WARSZAWA, — W okresie zi­
mowym PBF „Orbis" uruchomi 
w pociągu 1501/1502 (Warszawa 
Gł. — Jelenia Gćra — Warszawa 

Gł.) drugi wagon syp. W. 8,

Francji i usunięcie wszelkich 
trudności w korzystnych dla 
nich transakcjach finansowych.

Umowa handlowa
BERLIN (PAP). Polska roz­

szerzyła umowę handlową z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną.

W ramach nowego układu 
Polska dostarczy Niemieckiej 
Republice Demokratycznej do 
datkowych ilości węgla ka­
miennego, koksu, nasion i in­
nych towarów. Dostawy dla 
Polski obejmują w szczególno 
ści: nawozy sztuczne, armatu­
ry parowo - wodne, meble i 
wyroby z drzewa, taśmy fil­
mowe, wyroby ze szkła oraz 
artykuły użytkowe.

B ohaterstw o  
m arynarzy

ELBLĄG (PAP). Podczas 
ostatniego sztormu na Zale­
wie Wiślanym załoga stacjo­
nowanej w porcie elbląskim 
jednostki ratowniczej ’ „Pilot 
24“ była w ciągu 23 godzin 
trzykrotnie alarmowana

\V pierwszym wypadku od­
nalazła ona i wzięła na hol 
dwa barkasy „Tro 55“ i „Tro 
56", które wskutek dużej fali 
miały połamane maszty, por« I 
wane żagle i zalane były wo- B 
dą. Uratowane barkasy wraz i 
2 rybakami przeholowano do i 
portu w Fromborku. I

Bezpośrednio po tym zało- ; 
ga „Pilota" została ponownie 
zaalarmowana przez półbarkaa 
„Tol 68“, który wzywał po­
mocy. Załoga „Pilot 24“ prze­
prowadziła półbarkas wraz z 
czterema rybakami do portu 
we Fromborka.

„Pilot 24“ został w nocy 
wezwany po raz trzeci. Po­
mocy wzywał tym razem bar­
kas „Tol 53“. Dopiero nad ra­
nem natrafiono na zaginiony 
barkas. Na krawędzi burty 
zatopionego statku, stali opar 
ci o dwa drągi, czterej ryba­
cy z Tolkmicka, zalewani pra­
wie bez przerwy falą. Stojąc 
przez 12 godzin w wodzie, by­
li oni niezdolni do zejścia na 
statek o własnych siłach.

Dwu członków załogi „Pilo­
ta 24“ st. marynarz Dowolnia 
i motorzysta Patera z naraże­
niem własnego życia, wciągnę­
li ich na pół żywych na po­
kład jednostki _ ratowniczej.

Ludność miejscowa zgoto­
wała serdeczną owację, dziel­
nej załodze „Pilot 24“.

TStr. 2
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Słow o  Spo r to w e
Dyplom znawcy sporln dolnośląskiego

ni naszym H u rc ie  i m  najiepszicn
powinni zdobyć m iłośnicy sportu

Konkurs nasz zainteresował 
przyjaciół sportu jeszcze przed 
jego ogłoszeniem. Otiiymaliś 
my listy z zapytaniami o szcze 
góły. Były już i „listy najlep 
szych", które zaliczamy do 
konkursu chociaż nie są wypi 
sane na kuponie, który zamie 
ścimy w pierwszych numerach 
styczniowych. Podajemy dziś 
legulamin konkursu.

WARUNKI PLEBISCYTU
1. Wybieramy 10-ciu najlep 

szych sportowców dolnoślą­
skich wypisując nazwiska na 
dowolnej liczbie kuponów.

2. Tytuł najlepszego spor­
towca, nagrodę „Słowa Pol­
skiego" i dyplom uzyska ten 
zawodnik, który zdobędzie naj 
większą liczbę punktów.

3. Punkty oblicza się w spo 
sób -następujący: 1 miejsce — 
10 pkt., 2 — 9 pkt., 3 — 8 
pkt., itd.

4. Specjalne nagrody' uzyska 
ją: najlepszy junior, zawod­
nik pozawrocławski, przedsta 
wiciel sportu wiejskiego bez 
względu na zajętą lokatę.

5. Nagrodę „Słowa Polskie­
go" i dyplomy otrzymają ci 
uczestnicy konkursu, których 
listy będą zbliżone (lub jedna 
kowe) i  listą ustaloną przez 
jury.

6. Do jury redakcji sporto-

Mislrzoslwn
gim nastyczne ZSR R
W Kijowie zakończyły się 

jawody gimnastyczne o mi­
strzostwa Związku Radziec-

W konkurencji kobiet wiel­
ką niespodzianką była poraż­
ka 6-krotnej mistrzyni ZSRR 
— Urbanowicz, która w ogól­
nej -sunktacji zajęła IX miej- 

',15,5? Tytuł mi-
. -ski V .. '.a młoda za­

jączka ukraińska Bocza- 
,iuwa — ll5,55 pkt.

Wśród mężczyzn bezkonku­
rencyjnym okazał Sie repre­
zentant Lwowa — Czukarin, 
zdobywając ogółem 116,7 pkt. 
Drugie miejsce zaiał Budula- 
jew (Kijów) — 113.1 pkt.

Drużynowo w obu konku­
rencjach pierwsze miejsce za 
jęli reprezentanci Moskwy.

P o s z u k i w a n i  
o d  M a ra  z.

N auczyciele zawodu
(INSTRUKTORZY) 

i  działu ślusarskiego dwóch, 
i  działu mechanicznego jeden, 
a działu elektrycznego 2-ch 
(specjaliści do nawijania sil­
ników) oraz jeden

inżynier - elektryk
Zgłoszenia do Dyrekcji Pań 

etwowego Liceum Elektrycz­
nego w Jeleniej Górze.

K-5250

Z powodu likwidacji gospo­
darstwa jest do sprzedania 
1 koń, w wieku lat 15, i 1 muł 
wieku lat 16. Wiadomość: Za­
rząd Państwowego Uzdrowi­
ska, Świeradów Zdrój. Zgło­
szenia do dn. 10. I. 1950 r. 
K-5253 Dyrekcja.

LUDWIKA KOŁBUC, ostat­
nio zamieszkałego we wsi Bel- 
no pow. kielecki, a obecnie 
nieznanego z miejsca pobytu 
wzywa Sąd Okręgowy we Wro 
cławiu. ul. Sądowa Nr 1 — do 
zgłoszenia się w sprawie roz­
wodowej I Ć ,831/49, wytoczo­
nej przez jego żonę. 8379

wej „Słowa Polskiego" zapro­
simy w dniu 18.1. 1950 delega 
tów WUKF, ZMP, Rady KF 
ORZZ, Samopomocy Chłop­
skiej oraz redaktorów sporto­
wych Wrocławia.

7. Nagrody będą rozdane 
na „Gazecie Mówionej" przy 
czym gospodarzem wieczoru 
będą oprócz redaktorów „Sło­
wa Polskiego", najlepsi spor­
towcy dolnośląscy i zwycięzcy 
plebiscytu.

ROZPOCZYNAMY 
KONKURS

A więc: działacze sportowi, 
zawodnicy i czytelnicy zasta­
nówmy się nad listą najlep-

Kupon, który wydrukujemy 
niebawem, trzeba wypełnić po 
namyśle i  rozważeniu kandy-

Kupony należy wysyłać do 
15.1. 1950 r. z tym, że reduk­
cja prosi o szybsze wysyłanie 
prognostyków co ułatwi prace 
komisji konkursowej.

Piękna impreza bokserska
16 walk na ringu Hali Ludowej

W dniu 29 stycznia 1950 r. 
był ^projektowany mecz bokser 
ski Polska — CSE, spotkanie 
to zostało jednak odłożone. Wo 
bec tego przypuszczalnie w 
dniu tym odbędzie się we Wro­
cławiu spotkanie reprezentacji 
bokserskiej Ligi pierwszej prze 
ciw Lidze II.

W tym samym dniu mistrz 
Dolnego Śląska — Gwardia 
wrocławska spotka się w me-

czu mistrzowskim o wejście do 
II Ligi z mistrzem Górnego 
Śląska.

Dwie te imprezy zostaną za­
pewne połączone w jedną i w 
ten sposób miłośnicy boksu 
wrocławskiego będą mogli o- 
glądać 16 ciekawych Walk.

Nadto odbędzie si£ pokaz fil 
mu z meczu bokserskiego Pol­
ska — Finlandia

Z prac Zarządu PZB
Termin najbliższego meczu bok 

serskiego Polska — Węgry postał 
zatwierdzony przez WUKF. Spot­
kanie odbędzie się w dniu 26 lu-

Jawne sędziowanie było tema­
tem obrad Zarządu PZB. Zarząd 
polecił Wydziałowi Spraw Sędziów 
skich opracować projekt tego ro­
dzaju sędziowania.

• Mecz Kraków — Łódź w Kra­
kowie w dniu 8 stycznia będzie

a punktować będzie sędzia neu­
tralny Gronowski z Warszawy.

Trener Sztam wyjeżdża w stycz

nlu do okręgu łódzkiego, a trener 
Śmiech do okfęgu pomorskiego.

Na zebraniu Zarządu PZB wy­
łonił się projekt zorganizowania 
turnieju ogólnopolskiego dla pię­
ściarzy kat. półciężkiej i ciężkiej. 
Trener, który wyszkolił najlep­
szego zawodnika zostanie premio­
wany.

Komunikat *••••■* 
Ogniwa4*
Kierownictwo sekcji bokser 

skiej Ogniwa zawiadamia, że 
treningi sekcji bokserskiej od 
bywają się w poniedziałki, śro' 
dy i piątki w szkole Nr. 1 przy 
ul. Nowowiejskiej.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU  
Taboru Kolejowego i Rzecznego 
Fabryka Wagonów „PAFAW AG” 

we Wrocławiu
Zatrudni natychmiast

Inżynierów i techników
v  n astęp u jących  dzia łach  p ro d u k c ji:

Opracowania produkcji taboru wagonowego 
Produkcja taboru wagonowego 
Obróbka mechaniczna 
Obróbka plastyczna (gorąca)
Bemont Maszyn
Inspekcja produkcji maszyn
Buch elektryczny (prądy silne)
Odlewnia żeliwa
4 REFERENTÓW do działu zaopatrzenia 
KSIĘGOWYCH 1 KONTYSTÓW 
KALKULATORÓW I RACHMISTRZÓW
Potrzebni fachowcy o pełnych kwalifikacjach lecz za­

trudnimy chętnie również młodych absolwentów średnich 
i wyższych szkół technicznych, dając pełne możliwości 
nabycia praktyki fachowej w ustabilizowanych warun­
kach organizacji fabrycznej.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać na adres: Fabryka Wa­
gonów Pafawag, Wrocław, załączając dane osobiste i fa­
chowe, ewentualnie zgłaszać się osobiście w Wydziale Per­
sonalnym. K-5247

WAŁBRZYSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Wałbrzychu, M. Konopnickiej

Poszukują od zaraz K
1) K ierow n ika  Wydziału

Finans.-Rachnnkowego

2) G łów nego  Księgow ego
Mieszkanie zapewnione, ■warunki do omówienia, pro­

simy podania nadsyłać pisemnie wraz z życiorysem i od­
pisami świadectw do Biura Kadr. W.S.S. Wałbrzych.

ZGUBIONO dowód osobisty
Kowary, zaświadczenie woj­
skowe R.K.U, JeL Góra, za­
świadczenie pracy kopalni — 
„Wolność" na nazwisko Kup­
ka Maksymila oraz odcinki 
zameldowania Rudolfa, Hen­
ryka, Eryka, Rut’'  Horka, E- 
wy Genowefy, Wernera Ma­
ksymiliana Kupków zam. Ko­
wary. Podgórze 16. • K-5251

Podziękow an ie
Dr. Gamnszewskiemu Ordynatorowi Kliniki Uniwersy­

teckiej we Wrocławiu Oddział Przeciwgruźliczy
za troskliwa opiekę w czasie mej choroby. Dzięki Jego 
staranności i zapobiegliwości wyratował mnie z ciężkiego 
stanu chorobowego.

Za okazaną mi pomoc lekarską i obywatelskie odno­
szenie się do chorego serdecznie dziękuję.

Mojżesz Raps 
robotnik szewski 

K-5241 • Wrocław, Dubois 23 m. 5

H okeiści CSU g ra ją
z Anglikami i Szwedami

Hokeiści CSR sprowadzają jako 
sparring partnerów przed mistrzo 
stwami świata w Londynie, angiel 
ską zawodową drużynę Harrigay

dniach 10—20 stycznia 8 spotkań:

gra dwa spotkania międzypań-

sią°odbyće 27 i 29 stycznia w Pra 
dze. Będą to spotkania rewanio-

w%ierwszej połowie grudnia gra­
ła dwukrotnie ze Szwecją w 
Eztokholłiie. Pierwszy mecz wy­
grali Czechosłowacy 5:3, w dru­
gim zaś ulegli 0:5.

Jpógnaca
ob iecu je  rew e lac ję
'  Do nadchodzących mistrzostw

nia wrocławska wystawia bardzo 
silną drużynę. Jak się dowiaduje 
my w drużynie Spójni grać będą 
Zawodnicy: Ormian, Bień 1 Fein- 
góld. przypuszczalnie do tej trój

A więc w barwach Spójni zagra 
łaby była reprezentacyjna trójka 
Gwiazdy, wrocławskiej a drużyna 
ta byłaby poważnym kandydatem 
do zdobycia tytułu drużynowego

Błyskaw iczny iu rn ie j 
koszykówki

Trzecia szkoła Ogólnokształcąca 
we Wrocławiu zorganizowała mię 
dzyszkolny turniej koszykówki

szkoły ogólnokształcącej.
Pierwsze miejsce zajęła nlespo-

Najlepszym strzelcem turnieju 
był Bubień zdobywca 14-tu punk

Organizacja, którą zajęło się ko 
ło sportowe przy ZMP szkoły III

Wrocławskie Zakłady Mięsne
Wrocław, ul. Legnicka 102

Zatrudnią natychmiast:

Księgowych samodzielnych 

Księgowych pomocników 

Referenta finansowego
Wynagrodzenie w/g siatki finansowej w' grup. płae od 

VII-ej do IV-ej.
Zgłoszenia osobiste. K-5S22

Zwycięstwo
i porażka  
Hermanowe]

W trzeciej rundzie kobiecych ml 
strzostw świata w szachach repre

siła do poddania się ^

ką de Silent. Niespodziewanie za.
Włochy i Amerykanką . Gresser. 
Mająca wyraźną przewagę przez 
cały czas gry Benini przeoczyła 
łatwą kombinację Amerykanki i 
musiała poddać się w 53 ruchu.

ŵ ctórym kaliszaifie domagali się 
o powtórzenie meczu z Wartą, bo 
w dniu tym nie mieli do dyspozy 
cjl swych najlepszych zawodni­
ków: Ścigały i Grzelaka, którzy 
zostali zawezwani na obóz przed 
wyjazdem do Francji — Zarząd 
PZB załatwił negatywnie.

2YCZENIA NOWOROCZNE 
składa swym Odbiorcom 

„ZJEDNOCZENIE" 
Rzeźniczo-Wędliniarska 

Spółdzielnia Pracy 
| Użytkowników 

z odpowiedzialn. udziałami 
w Oleśnicy K 5232

Wielkie szczęście Kolektury MORAYNEGO!!!
Oto dalsze dowody

W 57-ej Loterii padły w tej Kolekturze:

1 34 wielkie wygrane po 500.000 zł na Nr. Nr. 26760, 56841 I 5*104.

11 wygranych po 100.000 zł fia Nr. Nr. 2300, 2323, 7521, 8639, 14842, 

Informacje o rewelacyjnych zmianach planu Dwuklasowej 58 
Lot. udziela Kolektura M O i t A Y I t l E G O  

WROCŁAW: Stalina 27 i Gen. Świerczewskiego 59, 
WAŁBRZYCH, n. Grunwaldzki I,

Ciągnienie 1-ej klasy zreformowanej 6* Lot. już 17 stycznia. 
 Pomimo reformy, ceny losów niezmienione._______ K-5iea

PAŃSTWOWY KAMIENIOŁOM GRANITU 
MINISTERSTWA KOMUNIKACJI 

w Rogoźnicy, pow. Świdnica, poczta Goczałków 
Z a t r u d n i  o d  z a r a z ;

KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNEGO 
SAMODZIELNEGO BUCHALTERA-KĘ 
STARSZEGO RACHMISTRZA 

Zgłoszenia osobiście z podaniem I życiorysem w U- 
rzędzie Wojewódzkim Wrocławskim, Wydział Komunika­
cyjny — Oddział Kamieniołomów. Wynagrodzenia wedle 
siatki płac przewidzianej umową zbiorową — mieszkania 
zapewnione. 7398

Ogłoszenie 
BANK SPÓŁDZIELCZY

DLA PRODUKTYWIZACJI ŻYDÓW W WARSZAWIE 
podaje do wiadomości, że, stosownie do art. 11 Statutu 
Spółdzielni, celem dokonania wyboru przedstawicieli na 
doroczne Zwyczajne Walne Zgromadzenie, w dniu 14 
stycznia 1950 r. o gcaz. 15-ej, we Wrocławiu, przy ul. 
Włodkowica N'r 9, w lokalu Wojewódzkiego Komitetu ży­
dów we Wrocławiu odbędzie się Zebranie Okręgowe człon­
ków Banku Spółdzielczego, zamieszkałych w następują­
cych miastach:

1) WROCŁAW 5) JELENIA GÓRA
2) KAMIENNA GÓRA 6) BYSTRZYCA §!
3) NOWA SÓL 7) MIĘDZYLESIE g i
4) LUBAŃ 8) PRZEMKOWO

W razie niedojścia do skutku Zebrania Okręgowego 
w oznaczonym terminie z powodu nie przybycia wyma­
ganej ilości członków, Zebranie odbędzie się w drugim 
terminie w tymże lokalu tegoż dnia o godz. 15.‘IA ; 
względu na ilość przybyłych członków.

Bank Spółdzielczy dla Produkty wize.r 
K-5245 w Warszn

OGŁOSZENIA DR0BM£
HANDLOWE ZGUBIONO przepustkę 

IV̂  — Jednostkę Wojsk.

UNIEWAŻNIAM leg Zw.

UNIEWAŻNIAM kartę re

lokalu. Skotnicki* Wtadŷ  

cławf, KoPściu°ŝ kiC37. 3̂65

SPRZEDAM okazyjnie śy 
pialnię, gabinet, kuchnię. 
Rzeznicza 10/3 U p. 8369

go odstąpię. Wiadomość 
„Czytelnik**, Stalina 45.

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną legitymację ZZK
tfcni, Wałbrzych. K 5237
UNIEWAŻNIAM ZgUbio-
świadczenie RKU Brodni 
nia, odcinki wymeldowa-

ZGUBIONO kartę rozpoz 
nawczą (Kennkartę), me-
nayknazwisko' Mi^sJaw

UNIEWAŻNIAM^ le.|̂ y‘

UNIEWAŻNIAM odcinek

pow.' Sroda Z|̂ skal3K ZM48 
UNIEWAŻNIAM  ̂skradzio

wą i legftymacię PZPR 
Kłodzko. Józef Olejni-- 
czak, Kłodzko. K 5249
ZGUBIONO zaświadcze-
wisko* Walczak Stanisław 
zam. Jel. Góra, stâ Pa52*j°

ZGUBIONO legitymację

UNIEWAŻNIAM kartę re

ZGUBIONO kartę RKU 
— Wrocław, legitjmacfę

ZGUBIONO książeczkę 
leg. na srebrny medal za

ZGUBIONO zaświadczę 
czenie obywatelstwa pol-

nia Kuczyński Marian^

SKRADZIONO dowód 
tożsamość̂  1176562̂b Ue t̂ k o

SKRADZIONO leg.̂  Zw. 

zwisko Kunkiel Maria^

POSZUKIWANA gospody 
ni od zaraz na dobrych
wiańska 2/4, godz. 16-Us.

8385

POMOC domowa potrzeb
Filomatów 10 (boczna Ko
nopnickiej).________ ?375
NATYCHMIAST potrzeb­
na gosposia z referencja 
mi do dwóch osób. Wro­
cław, Grabiszyńska 50/4̂

GOSPODYNI uczciwa to

NAUKA
DO MATURY pr̂ ygoto ' 
wą] oraz języków ob-

Wieczorka
t OKAl.E

ZAMIENIĘ 3 pokojowe, 
duże pelnokomfortowe
dobne we Wrocławiu. O
ministracja Słowa Polskie

ROENE
NINIEJSZYM pneg-a.
dę Cyburan̂  którą̂ obra-
ciagu w towarzystwie 
dwóch nieznanych pań. 
Wilczek. *  K3*

Nr 359

POSAD
POSZUKUJĄ

HANDLOWIEC po ukoń-

zJioszeniaT̂ Wroelaw, R<S> 
seve’.ta 14/6.______' 8387

WOLNE POSADY
POTRZEBNA inteligent 
na pomoc do domu 1 skie

POTRZEBNA pomoc do-

ZATRUDNIMY biegłą ma
zaopatrzeniaS* Zgłoszenia 
Świerczewskiego 7. 8388.
SAMOTNY poszukuje ̂ so- 

ście Garncarskie 10/1 Ra- 

DWÓCH wykwaMikowa- 
kiCdompądzla i natrysku 
zatrudni wytwórnia  ̂z-a-

czâ lO8 (przy’ galanterii)̂ . ^

PIELĘGNIARKA kwalifi­
kowana do niemowlęcia 
potrzebna. Zgłoszenia: Sto
gniafki"1̂ 8 P°d
POTRZEBNA samodziel 
ną z gotowaniem. Warun 
ki dobre, Polaka 19/4, po 
południu, 8363

ZGUBIONO odcinek za- 
Kowalczyk Zofia. 8368 
SKRADZIONO leg. Zw. 
Zawodowych Nr 376767 
na nazwisko Wiechowski

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną łegitymaC? wydaną 
przez Dyrekcję Poczt i
nazwisko Maria Patrzyk. 
'   K 5248

GÓSPODlNI do J-ch o- 
sóS - potrzebna, Smolu- 
chowskiego 30 m. 6. 8360
EKSPEDIENTKA poszu
Zgłoszenia do Słowa pod

POMOC domowa potrzeb 
Zgłoszenia: HcpressKlucz

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. ̂ Zgłoszenia BarUc
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Szezarza

Szukamy 
insygniów

'  Prezydent miasta, na wszy­
stkich oficjalnych wystąpie­
niach nie różni się w niczym 
od zwyjcłych śmiertelników i 
żadne zewnętrzne odznaki nie 
wskazują, że jest głową mia­
sta. Nie ma się czemu dziwić, 
ponieważ miasto nie myśli o 
sprawieniu mu insygniów, wy 
chodząc prawdopodobnie z za­
łożenia, że nie jest to potrzeb 
fte. W dodatku dawne ponie­
mieckie insygnia gdzieś się za 
podziały. Jak krążą pogłoski 
jeden tylko zloty fańcuch bur 
mistrzowski miał ważyć około 
2 kg. Insygnia te znajdowały 
się w skarbcu wrocławskim, 
którym zaopiekowali się pierw 
si urzędnicy miejscy, przybyli 
do Wrocławia w roku 1645.

Na temat skarbca krążą tył 
ko legendy. Ci, którzy mogli­
by coś o tym bliżej powiedzieć, 
milczą skromnie. W każdym 
razie ani obecny Zarząd Miej­
ski, ani MRN nic nie wie o lo 
sach insygniów. By nieco roz­
świetlić mroki, MRN na wnio­
sek jednego z radnych bliżej 
sainteresowała się zagadnie­
niem i postanowiła, że najle­
piej będzie, gdy zajmie się za­
gadką prokurator.

Bądź, co bądź 2 kg złota, 
to nie fraszka i nawet gdyby 
prezydent nie miał nosić sta­
rych insygniów (co jest nie­
mal pewne, bo znamy go jako 
Skromnego człowieka), to po 
opłaceniu przez miaslo podat 
ku za znalezione mienie po­
niemieckie — kasa miejska za 
Siliłaby się rzetelną sumką.

A więc szukamy insygniów 
miejskich! Tuwicz

Jeszcze bolączki remontowe

MPBR wezwane do samokrytyki
przez Miejską Radę Narodową

Ostatnie w tym roku plenar 
ne posiedzenie MRN było o- 
gromnie ożywione. Przyczyniło 
się do tego kilkanaście żywot­
nych spraw, które znalazły się 
na porządku dziennym. 0 u- 
chwałach, dotyczących norm 
mieszkaniowych i opłat za o- 
gródki poinformowaliśmy już.

Żywą dyskusję wywołały 
sprawozdania Miejskiego
Przedsiębiorstwa Budowlano- 
Remontowego i specjalnej ko­
misji MRN, która badała dzia 
łalność tego przedsiębiorstwa. 
Jak wynika ze sprawozdania 
komisji Miejskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nie wypełniło 
swych zobowiązań i nie wszyst 
kie roboty w tym roku ukoń­
czy,

MRN postanowiła nie przy­
jąć sprawozdania MPBR do 
wiadomości i wezwała przed­
siębiorstwo do złożenia satno- 
krytycznego sprawozdania o- 
raz wskazania winnych niedo­
ciągnięć. Postanowiono poza 
tym, że do 15 stycznia 1950 r.

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
" O  WIELKIE ZOBOWIĄZA 
NIA podjęli pracownicy Od­
działu Drogowo - Mostowo - 
Wodnego z okazji 70 rocznicy 
urodzij) Generalissimusa Stalina 
Referat drogowy ma na- 
prawić 1.500 mtr. kw. na­
wierzchni drogowej przy ul. 
Kwidzyńskiej (od Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu do ul. To 
ruńskiej) oraz naprawić G00 
mtr. kw. chodników na ul. śre 
dzkiej w Leśnicy. Referat mo 
stówy podniesie z koryta rze­
ki Bystrzycy konstrukcję sta­
lową mostu Stabłowickiego, a 
referat wodny wykona 65 m 
zawarowania rowu otwartego 
w Ogródku Jordanowskim w 
Leśnicy oraz oczyści 500 m ro 
fu  Przy ul. Opolskiej na Cią- 
Bynie. Pracownicy Piaskowni 
eadeklarowali wydobyć i uło­
żyć w pryzmy H) m sześć, ko- 
Btki. Terminem ostatecznym 
Wykonania zobowiązań jest 
dzień dzisiejszy.

O PLASTYCY AMATORZY 
mogą zgłaszać się po odbiór 
swych prac do Wydziału Kul­
turalno - Oświatowego ORZZ 

<wCul- Mazowiecka 17).
, Q  MIEJSKI KOMITET Str. 
Dem. za naszym pośredni- 
ctweilT składa wszystkim człon 
kom najtepęze życzenia nowo­
roczne.

O  BĘDZIE ZAMKNIĘTA 
od 2 do 10 stycznia Miejska 
Biblioteka Publiczna w związ­
ku z porządkowaniem inwen-

O  OSTATECZNIE USTA­
LONO termin walnego zebra­
nia Okręgu Tow. Pomocy Dzie 
tióm na dzień 8 lutego.

O  KURS DLĄ CZYNNYCH 
niewykwalifikowanych wycho­
wawczyń przeszkoli rozpocz­
nie się w lutym i prowadzony 
będzie w Ośrodku Szkolenio­
wym Tow. Przyjaciół Dzieci 
we Wrocławiu (ul. Buczka 11) 
Wyltlady obliczono na 5 mie­
sięcy. Nauka i internat — bez 
płatne. Egzamin wstępny na 
kurs — 22 stycznia o godz. 
10-ej. Obejmuje on język pol­
ski, matematykę, rysunek i u- 
Kdolnienia słuchowe. Trzeba 
przedstawić świadectwo z ukoń 
czenia 7 klas szk. powsz. Za­
pisy do 13 stycznia przyjmu-

W „Czytelniku" 
przy choince

Poraź drugi w tym miesiącu

ków „Czytelnika" w świetlicy,̂ wo 
kół jasno oświetlonej choinki.

W • upominku gwiazdkowym 
przygotowano 260 paczek z czeko­
ladą, owocami i orzechami. Milą 
uroczystość uświetniły występy 
dziecięcego baletu Szkoły Baletu

przed r 'ijma zachwyconej dziat- 

ganem oklasków nagrodzono ta- 
glewską. (lucz) V 4 **

je sekretariat Ośrodka (Bucz 
ka 11).

O  ZNALEZIONE DOKU­
MENTY na imię Pawła Sem- 
kowa, Tadeusza Lisińskiego, 
Stanisława Oleckiego, Sabiny 
Szumskiej, Walentego Ryżaka, 
Tadeusza Cisowskiego, Edwar 
da Pazdyki, Wiesława Wola­
nowskiego (ucznia), Tadeusza 
Gawrońskiego (cały portfel), 
Haliny Marii Kamińskiej (stu 
dentki), Zbigniewa Ziółkow­
skiego (ucznia) — do odebra­
nia w naszej redakcji. Nie po 
siadamy rękawiczki brązowej 
z prawej ręki, zgubionej w 
tramwaju, a należącej do sę­
dziego Stelzera. Ktoby znalazł, 
niech odniesie do sądu (pokój 
743).

o ZA NASZYM POŚRED- 
NICTWEM Woj. Komenda M. 
O. zawiadamia, że znalezione 
12 bm. na placu Muzealnym 
pieniądze w sumie 530 zł, są 
do odebrania w III-cim Komi­
sariacie M. O. przy ul. Bałuc­
kiego 2. Powołać się trzeba na 
liczbę dziennika 11236/P.49.

O  TOREBKĘ DAMSKĄ z 
dokumentami na imię Stanisła 
wy Nikurczak, zostawioną w 
taksówce, odniósł do redakcji 
szofer, p. Zygmunt Murawski. 
Jest do odebrania w sekretaria 
cie redakcji.

O  FILMY NAUKOWE wy 
świetla Polskie Tow. Tatrzań­
skie w dniu 1 stycznia na sali 
„Ogniska" (ul. Kołłątaja 20) 
o godz. 16,30 i 18,30. Wyświe­
tlany będzie film „Instynkt u 
i ;perząt“, „Pigmeje w puszczy 
afrykańskiej" i inne.

a  ZWIEDZIĆ WYSTAWĘ Mic­
kiewiczowsko . Puszkinowską — 
przez wycieczki zbiorowe zorga­
nizowane przez wrocławskie kola 
TPPR zalecił Zarząd Grodzki 
TFPR. ■ Polecenie zorganizowania 
wycieczek otrzymali sekretarze 
kół. Wycieczki zbiorowe odbywać 
się mają w okresie od 30 grudnia 
br. do 15 lutego 1950 r.

Zarząd Miejski musi wskazać 
budynki, które w roku 1950 bę 
dą remontowane. Na margine­
sie należy zaznaczyć, że na ra 
zie miasto rozporządza skrom­
ną sumą 600 mil. zł., którą 
przeznacza na remonty w roku 
1950.

Wiele interesujących infor 
macji udzielili Radzie obecni 
na posiedzeniu przedstawiciele 
Komitetów Blokowych IY
Dzielnicy w związku ze spra­
wozdaniem złożonym przez
przewodniczącego tejże komi­

sji. Okazuje się, że prace w 
Komitetach Blokowych natra­
fiają na duże trudności, ponie 
waż nie wszyscy członkowie 
Komitetów wykazują pełne zro 
zumienie dla zagadnień dzielni 
cowych. Nie beż winy jest rów 
nież Zarząd Miejski, który nie 
zawsze respektuje słuszne żą­
dania Komitetów Blokowych, 
lub też obarcza je pracami ad 
ministracyjnymi, które powin­
ny być wykonane przez urzęd­
ników miejskich (np. spis 
psów, spis szyldów itp.).

Bez zastrzeżeń przyjęte zo­
stało sprawozdanie z działalno 
ści Okręgowego Lustratora 
Społecznego, oraz projekty re­
gulaminów dla punktów opieki 
nad matką i dzieckiem, statut 
opłat za korzystanie ze Stadio 
nu Olimpijskiego i miejskich 
opłat administracyjnych.

W planie pracy na I kwar­
tał roku 1950 MRN przewidu 
je m. in. sprawozdanie dyrek­
cji Ogrodu Zoologicznego i Pil 
mu Polskiego, (tt)

Nowość: dyskusje z czytelnikami

Świetny rozwój Biblioteki Miejskiej
Na półkach ustawiono 50.000 tomów

Przeniesiona jesienią do no 
wego lokalu w Rynku, Biblio­
teka Miejska rozwija się w 
imponującym tempie, dzielnie 
dotrzymując kroku szybkiemu 
rozwojowi życia naszego mia­
sta.

Ostatnio z Wojewódzkiego 
Związku Samorządowego przy 
znano na cele Biblioteki nad­
zwyczajną dotację w wysoko­
ści 2 i pół miliona zł. Przezna 
czono ją głównie na zakup no 
wości literackich i książek 
naukowych do czytelń dzielni­
cowych.

Na podłodze magazynu leżą 
stosy opakowanych w szary 
papier paczek. Pracownicy Bi

blioteki wyciągają z nich pięk 
ne, niezwykle starannie opra­
wione tomy: ...„Historia sztu­
ki" Springera, barwne albu­
my „Malarstwa Polskiego", o- 
pasłe, ciężkie tomiska „Ency­
klopedii". Same cenne, warto­
ściowe dziełg. Nie brak rów­
nież książek z dziedziny biblio

— Dziś mamy już na pół­
kach około 50 tysięcy książek 
— mówi dyr. Arct. — W cią­
gu roku nabyliśmy dla naszej 
Biblioteki 18 tysięcy nowypt 
dzieł, z Muzeum Historyczne­
go przejęliśmy księgozbiór li­
czący 16 tys. tomów. Wybitnie 
wspomogły nas również nie-

D zięki pasaże row i, ob . Popow iczow i

Nowe bilety pracownicze
wprowadziły tramwaje wrocławskie

Znowu dyrekcja MZK 
;nia miesięczne karty pra- 

!. Od 1 stycznia mamy 
juz nowe i w układzie i w for 
mie. Zmiana ma na ćSTu ułat­
wić pracę konduktorom ponie­
waż obecny układ kart zmu­
szał ich do obracania karty na 
wszystkie strony, by znaleźć 
właściwą datę i . przedziurko 
wać odpowiadającą dacie krat 
kę.

, Nowe karty nie tylko, że są 
zgrabniejsze, ale równocześnie 
pasażer po przejechaniu pew­
nej ilości dni automatycznie je

Należy zaznaczyć, że pomysł 
nowych kart przedłożył dyrek­
cji jeden z pasażerów, ob. Jan 
Popowicz, który prawdopodob­
nie nie mógł już dłużej patrzeć 
na męczarnie konduktorów. •

Eksponaty z całej Polski 
Wielka wystawa fotografiki

Ostatnia wystawa fotografi­
ki dolnośląskiej w salach Mu­
zeum Państwowego cieszyła się 
zasłużonym powodzeniem i 
wzbudziła ogólne zainteresowa 
nie społeczeństwa. Z zadowolę 
niem więc podajemy wiado­
mość, że salę tegoż samego Mu 
zeum od 15 marca do 15 kwiet 
nia znowu gościć będą wysta­
wę poświęconą najmłodszej 
sztuce — fotografice. Tym ra* 
zem wystawa będzie miała cha 
rakter ogólnopolski, a tematy­
cznie obejmować będzie tak 
ważne i aktualne zagadnienie 
jak: praca, folklor, radość ży­
cia itd.

W ostatniej wystawie brało

udział kilkunastu fotografików 
z Wrocławia i Dolnego śląska. 
W roku 1950 organizatorzy 
pragną zachęcić do liczniejsze­
go udziału wszystkich amato­
rów i zwolenników sztuki foto 
graficznej. Prace należy nadsy 
lać do dnia 15 lutego 1950 r. 
a wszelkich informacji i wyjaś 
nień chętnie amatorom udzieli 
komisarz przyszłej wystawy 
ob. Janina Mierzecka (Wro­
cław, ul. Chałubińskiego 1).:

Mamy nadzieję, że wiosenna 
wystawa pokaże bogaty doro­
bek artystyczny, dziś jeszcze 
nieznanych artystów - fotogra

H. Musz.

które instytucje wrocławskie, 
jak „Czytelnik". Wrocławskie 
Towarzystwo Naukowe, Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy 
PZWS i inne, ofiarowują 
nam wiele cennych książek.

Kartoteka abonentów Biblio 
teki Miejskiej rozrasta się z 
miesiąca na miesiąc. Rok 1949 
zamknie się okrągłą cyfrą: 
4.000.

— A plany na rok 1950-ty? 
— pytamy dyrektora.

— Są i to śmiałe. A więc 
projektujemy ôtwarcie pierw­
szej w Polsce czytelni dla przy 
jezdnych, którą ulokujemy w 
okolicy Dworca Głównego, za 
łożenie 5 nowych oddziałów Bi 
blioteki w różnych dzielnicach 
miasta, oraz 8 punktów wy­
miennych. Inowacją będą rów 
nież wspólne konferencje dy­
skusyjne z czytelnikami, któ­
re zamierzamy wprowadzić w 
nadchodzącym roku. (łucz)

Teatry
TEATR WIELKI, ul. Świdnicka 

23, godz. 19 „Zemsta".
TEATR KAMERALNY, dziś ni®-

DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOW­
SKI, ul. Świdnicka 21, godz. 2* 
„Wzajemna miłość".

TEATR POPULARNY, ul. Świer­
czewskiego 53, nieczynny.

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. 
Rzeźnicza 12, godz. 19 „Pan Da-

W ystaw y
„WYSTAWA MICKIEWICZOW­

SKA I PUSZKINOWSKA'* ot- 
warta codz. godz. 9—20, Muzeum 
Państwowe. PI. Wojewódzki.

„POLSKA KSIĄŻKA DZIECIĘ­
CA" — Ossolineum, ul. Szewska 
37, otwarta codz. godz. 0—16.

„WYSTAWA TEMATYCZNA", Ul. 
Ofiar Oświęcimskich 38 — otwaf

„WYSTAW& GRAFIKI I RYSUN- 
KOW Wacława Breitera", ulica 
Świdnicka 28, otwarta codzien­
nie godz. 10—18.

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE — S‘a-

MUZEUM PAŃSTWOWE — PU 
Wojewódzki.

R ep ertu a r kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczew. 

skiego 67 „Pustelnia Parmeńska" 
(franc.), godz. 16, 18 1 20. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37. „Mli 
czenie Jest złotem" (franoj, 
godz. 16, 18 120.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — 
„Bogata narzeczona" (radz.),

„POLONIA" — ul. Żeromskiego
53, „Skarb" (polsk.), godz. 16,

„PIONIER- — ul. Stalina 71. „Ko 
nik Garbusek" (radz.) godz. 19 
1 17 Aktualności godz. 19. 20 Ł21. 

„TĘCZA" — Ul, Kościuszki 177, 
„Pleśń Tajgi" (radz.), godz. 15,30, 
17.45 1 20.

„FAMA" -  Psie Pole, B. Krzy­
woustego 286, „Wschodnie zalo-

sobotę 1 niedzielę o godz. 20. 
FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka

54, wyświetla codz. godz. 9—21, 
„Afrykę".

S"WIETLICA FILMÓWCOW — ul. 
Olszewskiego 58, wyświetla

— Miki na Olimpiadzie — Miki 
u Kalifa".
Nocne dyżury a p lek

„Piastowska" — Nowowiejska 25 
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 4 
Pod „Łabędziem" — Pułaskiego 18 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szpitalu św. 
Anny, ul. Gliniana 22 (tel. 31-41).

Poradnia wORZZ

Walka ze szpetotą w świetlicach
Tyle razy piętnowałam nie­

estetyczne wnętrza wielu na­
szych świetlic we wrocławskich 
zakładach pracy, obwieszone bi 
bułkami i papierkami, że z 
przyjemnością notuję fakt, iż 
Dom Kultury ORZZ we Wro­
cławiu wypowiedział bezapela­
cyjną walkę szpetocie świetli­
cowej. Właśnie w tych dniach 
otwarta została w Domu Kul­
tury poradnia — świetlicowo- 
biblioteczna w której każdy kię 
równik świetlicowy otrzyma 
odpowiednie rady, informacje 
a nawet wzory do skopiowania.

Wszystkich malkontentów, 
którzy twierdzą, że skromnymi 
środkami nie można osiągnąć 
dobrego efektu, kierują do Do 
mu Kultury ORZZ. Tam na 
własne tezy przekonają się i 
zobaczą, jak powinno dekoro­
wać się s.slę, w których kształ 
tcwać się ma smak ęstetyczny 
i poczucie piękna przedstawi­
cieli świata pracy. Żadnego 
przeładowania, żadnych chorą­
giewek, festonów, symbolów 
braterstwa w postaci gołąbków 
czy złączonych rąk itd. Meble 
proste, wykonane z bejcowa­

nej sosny, fotele, obite nie żad-

Ciarnn A r ó l  Harlemu

Tego samego zdania był również

dia. zwołał tajne posiedzenie:
| — Należy ratować honor Sta-
l nów. Było by wskazane wezwaS 
i Howarda.., do powrotu!

ną tandetną imitacją, a pro­
stym szarym płótnem. Na ścia - 
nach ludowe barwne wycinan­
ki. Kilka portretów. Całość — 
piękna bez zastrzeżeń...

Poradnia świetlicowo-bibliflr 
teczna dzieli się na kilka dzia­
łów, z których każdy na swo­
im odcinku służy pomocą orga 
nizatorom świetlic. A więc w 
dziale teatrów amatorskich każ 
dy z kierowników może otrzy­
mać odpowiednie teksty sztuk, 
materiały do referatu, a ma­
leńkie makiety nauczą, jak po­
winna wyglądać dekoracja sce 
ny podczas wyświetlania popu 
larnych sztuk jak np. „Matka“ 
Gorkiego, czy „Młoda Gwar­
dia" Fadiejewa. Dział estetyki 
wnętrz zaznajomi kierownika 
świetlicy z planszami, które za 
wierają wzory symbolów, de­
koracji sal itd. Plansze te moż 
na kopiować na miejscu.

Na wyróżnienie zasługuje su 
miennie opracowany dział, kto 
ry poucza jak należy rozwią­
zać w świetlicach kącik przy­
jaźni polsko-radzieckiej. Dosko 
nale zaprowadzona jest karto­
teka zagadnień, która pozwala 
każdemu laikowi w krótkim 
czasie zaznajomić się z wy­
branym tematem. Dalej wymU 
nić należy pożyteczny dział oi 
ganizacji praye w świetlicy, 
dział muzyczny i' wystawę aktu 
alności.

Czynna od paru dni bibliota 
ka posiada około 10 tys. tomów 
beletrystyki i dzieło treści nau 
kowej i pochwalić się może już. 
120 abonentami. Korzystać a 
wypożyczalni książek może każ 
dy członek związków zawodo­
wych oraz jego rodzina w go­
dzinach-12—19.

Nie sposób pominąć milcze­
niem czytelni samokształcenio­
wej, niewielkiej wprawdzie, 
ale wyposażonej we wszystkie 
warunki konieczne do pracy, u- 
mysłowej.

W tak estetycznie urządzo­
nej sali z pewnością przyjem­
nie będzie studiować. O tym 
najlepiej przekona się każdy 
członek Zw. Zaw. na miejscu.

H. M. Hoffmanowa.

NAP I SAŁ *
3. JUNOSZA-GZOWSK1

Niebawem Schurriman bdzyskat

Mistrz śwtata schurriman repre 
zentował teraz ponownie Europę. 
Ameryka jui nie dzierżyła pry-

Przyjaciele Howarda mówili:
— Nie docenialiśmy Jotgo, nie 

potrafiliśmy zapewnić mu spoko}- 
tlej egzystencji... I oto Schurri­
man wydarł nam palmę pierw­
szeństwa.
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W Harlemie wrzało. Murzyni 
triumfowali:
— Widzicie... Wygnaliście Ho- 

warda — ł straciliście mistrzo­
stwo świata!
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